Zmartwychwstanie w moim życiu
Zmartwychwstanie Pańskie kojarzy mi się z moim własnym chrztem – w roku 1990, przed Wielkanocą, przyjęłam sakrament Chrzu i Bierzmowania z rąk śp. Ojca Biskupa Rafała Kiernickiego, franciszkanina. Miałam wtedy niecałe 17 lat, uczyniłam to zupełnie świadomie, ponieważ, stając kilka miesiący wcześniej przed Madonną na Jasnej Górze, uwierzyłam, że On jest... Więc, kiedy w Liturgii wspominamy własny chrzest, ja, rzeczywiście, mam co wspominać. Zmartwychwstałam wtedy... On oczyścił mnie z grzechów, podźwignął mnie ze słabości, a po trzech latach, kiedy wykryto u mnie epilepsję, stanął przy mnie w chorobie. Idę z Nim, a On dźwiga mnie ze słabości... 
Zmartwychwstanie Pana przeżywamy kazdego roku – dla mnie jest on każdorazowym podnoszeniem się z grzechów, przytuleniem się do Jego Pięciu Ran, mówieniem na nowo: „Rabbuni!” Każdego roku idę na spotkanie z Nim, by w rytmie bicia dzwonów rezurekcyjnych oddać Mu pokłon, by się radować przy pustym Grobie, by śpiewać Alleluja! Nadzieja rozkwita na nowo, wiara się umacnia, miłość własna przeradza się w miłość bliźniego... Każdego roku tak samo, a jednak na nowo.
Zmartwychwstanie, budzenie się do nowego życia, kojarzy mi się z wiosną i pięknem. Nie ważne, że w Wielką Niedzielę często kropi deszczyk, ważne, że serce napełnia się radością, wszystko wokół się zieleni czy nawet zaczyna kwitnąć. On ponownie przychodzi do nas i pozdrawia słowami „Pokój wam!” Odchodząc po liturgii Wielkiej Nocy zabieramy ten pokój do swoich domów, ja też idę z tym pokojem, jakby zwielokrotnionym, bo moje imię Irena, to z greckiego „pokój”. Staram się dawać go ludziom, pomóc im, staram się iść ze Zmartwychwstałym i Go naśladować.
Kiedy upadam, kiedy jest mi źle, On jest ze mną. Wiem, że wszystko, co dobre się poukłada i uda, przecież On Zmartwychwstał!

Zmartwychwstałeś, Chryste,
przeszedłeś ze żmierci do życia
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brzmieniu organów
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Zmartwychwstałeś
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Każdego roku taka sama

I nieco inna

Jak nasze życie

Duszyczka Irenka
